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(Uwagi poniekąd... na csssie.)
Kraków, 29 października. .

Na frontonie Burgu wiedeńskiego, dawnej 
piedz&Ly monarchów austrjackich, widnieje j 
dumnie napis: Justitia est regnorum funda- i 
mentum. Spraw iedliwóść jest podwaliny rzą - | 
dów- Cóż istnieje, zdawałoby się, bardziej ja- ; 
snego i bardziej zrozumiałego nad tę zasadę 
— w nowoczesnem państwiet więcej lub mniej, 
de mokratycznem? Jakże inaczej, niż na spiżo 
wej zasadzie sprawiedliwości utrzyma*’ mu- | 
żna harmonję i równowagę między różnemi j 
siłami i interesami jednostek i grup iudzkich 
w łonie kilku, czy kilkudziesięciu miljonów ; 
obywateli danego państwa?

A jednak sprawa nie .przedstawia się tak 
prosto, jak się to napozór wydaje. Sprawiedli 
w ość p o w i n n a  być fundamentom rządów, 
ale bynajmniej nim nie jest. Napis na Burgu 
wiedeńskim był tylko szczytną maksymą ety 
ki społecznej, oraz pobożnem życzeniem Iii 
dów, które wchodziły w skład monarchii a- 
usirjacko-węgierskiej. W praktyce rząd au- 
strjacki bardzo mało sobie z tej zasady ro­
bił. Ponieważ rząd ten nie rozporządza już 
.cenzurą i biczem konfiskaty, można śmiałe 
stwierdzić, że deptał tę zasadę nogami i jaw ­
nie jej na każdem polu życia państwowego u- 
rągoł. Przykładów nie trzeba przytaczać — 
tembardziej, że i dzisiaj wiele państw prakty 
kuje te same metody i postępuje wedle tych 
samych wskazań, które Auslrję doprowadzi­
ły do... grobu. Z drugiej atoli strony przy­
znać należy; że rządy nie lekceważą zasady 
sprawiedliwości z jaKowejś wrodzonej sobie 
przewrotności lub powodowane perwersyjny 

bymi jakimiś instynktami. Rządy czynią to w 
imię ...wyższej polityki. Nie tej zwyczajnej, 
codziennej, ludzkiej polityki, która właśnie i- 
deał sprawiedliwości stawia na piedestale naj 
iwyzszego dobra społecznego, ale w imię poi i 
tyki majacej na uwadze względy ponadludz- 
de, ponadosobowe, jednem słowem... wyzsze.

Klasycznym przykładem osobliwego siuuun 
k u  sprawiedliwości do .wyższej polityki jest 
li na zawsze pozostanie bezgranicznie łajda­
ckie i skandaliczne zachowanie się cesarskie­
go rządu niemieckiego wobec sprawy Dreyfu­
sa. W dwadzieścia kilka łat po tym proces!-, 
który trzymał przez długi czas w naprężeniu 
cały świat cywilizowany, wyszło — dzięki o- 
twarciu tajnych niemieckich archiwów pań­
stwowych — na jaw, że rząd niemiecki miał 
y  czasie procesu w rękach swoich dowody 
niewinności Dreyfusa! Miał w rękach te do­
wody, a — milczał. Milczał i pozwolił na bez­
przykładne męczeństwo — nie jednostki Drey 
fuśa, nie społeczeństwa żydowskiego, ale — 
ide< Sprawiedliwości. I gdyby nie rewolucja 
S haniebny koniec monarchji, może nigdy nie 
dowiedziałby się świat o tern, że w chwili za 
pędzenia Dreyfusa suiiłi rząd państwa bo- 
jaźni bożej i dołu ych obyczajów', rząd, który 
uważał za p o t r z e b n e  i k o n i e c z n e  
dać swoje milczące placet na wyrok policz­
kujący najświętszą rzecz ludzką — Prawdę, A 
nie uczynił tego rząd niemiecki dla jakiegoś 
specjalnego barbarzyństwa, ani nawet z anty­

semityzmu (choć pozalem był równie barba­
rzyński, jak i antysemicki), lecz jedynie i wy 
łącznie z.e względów., wyższej polityki.

Upadla Austrja, legły1" cesarskie Niemcy — 
ale metody rządów pozostały dalej te same. 
„Wyższa" poiityka jest jeszcze ciągle uważa­
na za wyższą od zwyklei, ludzkiej polityki. 
Racja stanu jest jeszcze ciągle pojmowana, 
jako  coś leżącego poza dobrem i ziem, a prze 
dew szystkiam . Bako cos co lczy po drugiej 
stronie — elementarnej sprawiedliwości. Wio 
darzom  i powojennym wydaje się, że interes 
państwa idzie swoją drogą, a interes obywa­
teli — znów swoją.

Fantom „wyższej" polityki jest wrogiem 
( śmiertelnym tak Prawdy, jal; i Sprawiedliwo 
j ści- Każe on często czarne nazywać białem, a 

białe czarnem — wbrew najoczywistszym fa­
ktom. I biada temu śmiałkowi, który wyż­
szej polityce zwróci uwagę na błąd j j lub po 
myłkę. Wyższa polityka nigdy nie błądzi i nie

Warszawa, 28. 10. Sin Na początku dzisiejszego 
i posiedzenia połączonych kom isyj skarbuw o budze- 
i toWej zaznaczył przew xtnicZąCy po.s. Z(lzle<‘how3kl, 
| że w zw iązku A jzapyianlam i co do w arunków  poży- 
i czek interw encyjnych otrzym ał od prcm jera Gnitb- 

skiego Zapewnienie, że najszczególow sze inform acje 
o pożyczkach interw encyjnych dostarczy rząd kom i­
sji długów  państwow ych, k tóra zda sprawozdanie 
Ze sw ej d z i a ł a l n o ś c i  w najbliższym  czasie.

Pos. Byrka stw ierdza, że takiego zapewnieniu 
rządu  nie może uważać za w ystarczające.

W  dalszym ciągu dyskusji nad art. 3, 4 i 5 ustaw 
sanacyjnych co do obiegu pieniężnego zabrał głos 
pos. Wiślicki (Koło 2j~d.), poddając druzgocącej 
■wytyce politykę Banku Polskiego. Mówca Wskazuje, 
że Zarząd Banku jest w rękach ludzi, którzy w oder 
wanlu ód życia gospodarczego za Cel jedyny uwa­
żają obronę złotego, bez względu na to, czy Polska 
poniesie przez to straty, ozy nie. W  życiu gospodar- 
Czem nię^ może panować sztywna zasada W yrażona 
w procencie stopy pokrycia, lecz muszą być brane 
w rachubę istotne potrzeby życia.

Ale Bank Polski nie osiągnął nawet tego celu. 
Zap,aS Walut netto wynosi zaledwie 9 rniiljonów zl, 
zapas złota skurczył się o  50 mil. zł istome pokry­
cie spadło do 28 procent. Spadł kurs złotego, jeste­
śmy w okresie dwuwalutowości.

W  tych okolicznościach straciliśmy zupełnie zau­
fanie zagranicy i doszło dio tego, że jeśli zagranica 
ma płatności w Polsce, t0 ściąga je. Via Berlin, 
który czyni to przez swe banki w Katowicach, a 
więc nie robi tego nawet drogą przez Gdańsk.

W  krytyce systemu podatkowego mówca, by nie 
psuć krwi premjerowi .zauważa z humorem że pre- 
mjereni rządzi jego otoczenie, które się śmieje z roz­
porządzeń premjera, mówiąc, że oni m ają władzę.

Za to im P*,n płaci remuneracje. kończy mówca, 
stawiając wniosek, aby bilety skarbowe były wyPu- 
szczom v  złotych polskich w złocie,, oraz, by przed­
stawiciele organizacyj gospodarczych byli powołani 
do komisji zawiadującej państwowym funduszem 50-

myli się. Imperatyw jej intencyj leży bowiem 
w niej samej, a nie w  idei Prawdy lub Spra­
wiedliwości. Ona stoi nietylko poza, ale i po 
nad Sprawiedliwością i Prawdą.,

Co nam, biednym ludziom, bezimiennej 
rzeszy obywateli państwa, pozostaje w tym 
stanie rzeczy do roboty? Adorować wyższą 
politykę i przypatrywać się z r ozaziawionemi 
ustami jej szatańskim harcom? Nie sprzeci­
wiać się złemu i czekać bezczynnie, aż nadej 
dą — mityczne — lepsze czasy?

Musimy stanąć — wszyscy, bez względu na 
religię i narodowość, bez względu na przeko­
nania polityczne i społeczne, my ludzie i oby­
watele państwa — po stronie Prawdy 1 Spra­
wiedliwości, a przeciw fałszywym i zgubnym 

, fetyszom lak zwanej wyższej polityki. Niema 
bowiem wyższej polityki ponad politykę Pra 
wdy i Sprawiedliwości. Polityka, która stoi 
w sprzeczności z nakazami Sprawiedliwości i 
Prawdy, jest godną potępienia i w istocie swa 
jej zabójczą dla państwa. Sumienie ludzkości, 
która przeszła krwawy chrzest wojny świato 
wej, odrzuca od siebie z największą pogardą 
macchiawcllowską etykę „wyższej" polityki — 
w imię odwiecznych ideałów — ciągle jeszcze 
tvlko i d e a ł ó w  — Prawdy i Sprawiedliwo­
ści. ‘ W. B.

spodarCzym.
Poi. Byrka (Piast) Stwierdza, że biletom skarbo­

wym należałoby odebrać charakter środka obiego­
we i w tym w ypadku należałoby je wypuSZCzać Ilia 
W odeinkacll 25-zlotowyCh leCz Znacznie wyŻSzyCh, 
aby nie by ły  używ ane do wypluty zarobków .

Bilety skarbowa mogą mieć duże zasługi też jako 
środek lokaty kapitału Lecz potrzeba, aby opiewały 
na złote w zlocie. Mówca występuje przeciwko dal­
szemu zwiększaniu emisji bilonu papierowego, spe­
cjalnie dlti wyk upną biletów skarbowych. Rząd i tak 
p r z e k r O i Z y l  o 4 miljony zł granicę 150 milj. bilonu 
w papierze.

Prem. Grabek! uważa wniosek pos. Wiślickiego 
za niemożliwy do przyjęcia, bo Wprowadza dwuwa- 
lutowość. W konsekwencji ludność domagałaby się 
tylko tych biletów, a uciekała od złotego. Przeciwko 
udziałowi przedstawicieli życia gospodarczpgo w ko- 
neisji zawiadującej pańriwOwym funduszem gospo­
darczym prem jer nie ma nic.

Pos. Michalski (Ch. N.) stwierdza, że z najbardziej 
aiuara tyw nych  zestawień wynika, że obieg bilonu 
i biletów zdaw kowych z-ów nał się z oh egiem ban­
knotów. Pokrycie złotego w Banku Polskim wynosi 
de facio 9 m ilionów złotych. Musimy sotaie zadać py 
tanie, czy reforma Waluly oparła *ię na podstawach 
przystosow anych do naszego życia gospodarczego? 
Jeżeli zważymy, że Sześć razy do roku  Wszystkie bę 
dącc w obiegu bilety Banku P ilsk iego  wracają do 
kas państwa, to nie ulega wątpliwości, że tu tkwi 
przyczyna drożyzny kapitału. Bank Polski nie irn  
zrozumienia dla życia gospodarczego.

Po przemówieniu pos. Łypacewlcz* odroczono po­
siedzenie do jutra rana.
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Warszawa, 28. 10 Sin. Na komisji prawniczej 
przed przystąpieniem do porządku dziennego, posło­
wie Malakiewicz i Somiuerstein zwrócili uwagę na 
konieczność traktowania na komisj-i prawniczej 
sprawy ochrony lokatorów dla mieszkań urzędni­
czych. Kuimisja adm inistracyjna podważyła Swoją 
uchwałą ustawę o ochronie lokatorów, a teniasa- 
ntem ta  sprawa należała do komisji prawniczej kło­
sa całą ustaw ę o ochronie lokatorów uchwaliła.
■ ‘Przewodniczący pos. Marek oświadczył, że poni- 
.BjBłie się z przewodniczącj'iu komisji aiiministra- 
(eyjnej.

Pos. Sonunersteui zwraca uwagę, że ustawa o opla 
łach1 stał1"płowych opracowywana obecnie w komi­
s ji  skarbowej, prowadizi do zasadniczych zmian pro - 
IWia cywilnego i handlowego, obowiązującego dotąd 
w  byłym zaborze austrjackim. W ogółe o ile chodzi 
» artykuł 164 W sprawie rozszerzenia przymusu no- 
tarjałnego, ipratwa ta należy do komisji prawniczej. 
.Pos. Somniea-stenn domaga sic żeby przewodniczą­
cy porozumiał się  W lej sprawie z komisją skarbo-

r ifc s ię p _ ie  przystąpiono do sprawy nowelizacji 
.ustawy o  ochronie lokatorów. Pos. Sommerstein 
i wygłosił przemówienie, W którem stTeścił swe wnio 
•H  w trzech pumttacti: 1) wstrzymanie podwyżki

\  arSzawo. 28. 10 Sin. Do Warszawy nadeszła dziś 
x pofteaScfl a polskiego w Berlinie wiadomość tele­
graficzna następującej treści: .Dokumenty w sp ra­
wie OłSZańskiego dotąd nie nadeszły z Bytomia. Nad 
chodzą natomiast do tutejszych dzienników najbar- 
Ańerj sprzeczne wiadomości. Dziś jeden z dzienników

Lwów, 28. 10. Przez całe dzisiejsze przedpołudnie 
Bryj—tnał radzuł nad wnioskami, postawionymi wCzo 
•tej przez prokuratora i obronę. Uchwały Trybunału 
•B okryte ścisłą tajemnicą, jak jednak słychać, po- 
Aoboo większość wniosków tak obrony jak i p ro­
kuratora została uwzględniona.

Jeżełi zostaną uwzględniona wnioski obrony,- do- 
ly-cząee Olszyńskiego, to wyłania się kwest ja Czy 
wobec konieczności zażądania tych aktów w drodze 
iCyplomatyCznej z Berlina- ro-prawa Sleigera nie 
firzewłecze się, względnie ł h  zostanie przerwana,

W urSuw a, 28. 10. Sin. Na samym V, stepie dziisiej- 
• z tg j  posiedzenia marszałek Zapowiada izbie, że 
otrzymał pismo z min. skarbu w sprawie oświadcze- 
■Aa pos. Frostiga, zarzucającego prezesowi Izby 
fa rb o w e j we Lwowie ujemne wyrażenie się o nie­
których członkach kontisyj sejmowych, badających 
•tosunki -w obrębie tej izby. Marszalek oświadcza, 
Mb mon. skarbu zawiadomił, iż prezes wymienionej 
laby wezwany do usprawiedliwienia powyższego fak­
ira, stanowczo temp wszystkiemu zaprzeczył.

Pos. F rostig: Ale nty podtrzymujemy nasze oskar­
żenie!

Następuje przy sląpu aa i do poprawek senatu odno­
śnie du ustawy o wykonaiu reformy rlonej. Po kil­
ku przemówieraiacit przerwano dyskusję. Głosowanie 
•flłażooo do następnego posiedzenia.

Następnie rozwinęła się namiętna dyskusja przy 
pierwszem Czytaniu ustawy o organizacji więzien- 
■Jctwa.

Pos Frostig: W motywach nstawy p. minister
•prawiedliwośoi podaje wiele humanitarnych wzglę­
dów, jjk ie  należy stosować wobec więźniów, ale jak 
*° WJ gląda w prAktyCe świądczą następujące sta­
tystyki Sejmowej komisji śledczej. Wedle tej Słaty- 
*łyja marny w Polsce niedużo, tylko 30.302 wię- 
MotOw, w tem 1.473 politycznych. W śród nich 75

komornego, nie, jak żąda PPS, na nieograniczony 
czas, lecz na 1 rok, 2) ochrona przed eksiinsją lo­
katorów, którzy z powodu położeniu gospodarcze­
go nie mogli uiścić zapłaty komornego w terminie, 
3) przedłużenie ochrony dla lokali fabrycznych do 
1 stycznia 1927 r.

Pos. Somerstein domaga się zmiany postanowień 
procedury austr. co do terminu Wniesienia zarzutów 
przeciwko wypowiedzeniom i przywrócenia lego ter­
minu do pierwotnego stanu. W obszernym wywo­
dzie przedstawia, że suniu komornego przed wojną 
w całej Polsce wynosiła 484 mil., w r. 1924 — 60 
miljonów, w r. 1925 — 230 miijonów. W r. 1925 
przybyły obciążenia podatkami komunalnym, kwate­
runkowym. rozbudowy i świadczenia. Polemizując 
z posłem Hitlnerem, w\iiuzuje, że w Czechach, F ran ­
cji, Austrji, komorne obecne wyilosi 25 procent 
przedwojennego a więc mnioj niż u llas,

W dyskusji wpowiedzieli się posłowie Ć wieko-v- 
ski, (W yzw.) Małokitwicz (Kat, lud.), lieb en n an  
(PPS) za n wcłdzacją. posłowie RzePecki (ZLN.), 
Bittner (Ch. D.) i Brodacki (Piast) przeciwko. Jak 
sprawa jednak w obecnej chwili się przedstawia, 
jest ptrawdopodobr.en.. że nastaPi Znowelizowanie 
ustawy o ochronie lokatorów w  myśl wniosków 
Kola żydowskiego.

te zostały podjęte Ze sądu w Bytomiu prz urząd 
, spraw zagr. prz>d kilku dniami i dotąd nie można 
znaleźć ich -dadu, ani w Urzędzie spraw zagr., k tó­
ry twierdzi, że ich niie otrzymał, ani też w żadnycłl 
innych instytucjach niemieckich, iadomość ta nie 
jest sprawdzona. Ju tro  będziemy mieli możność wy­
jaśnienia tej spluwy z pierwszego źródia.

skiego prawdopodobnie musiała zoslać uwzględnio­
na, bo podobno policja polityczna dostarczyła pro 
kuratorze materjału, że istniał związek między dzia­
łalnością Olszańskit-go i tow., a działalnością Fidy- 
ka, znanego z aktów karnyclt w sprawie zamachu 
na prochownię we Lwowie w lipCu u. r. Jakkolwiek 
Olszań.-di należał do organizacji nacjonalistyCziio- 
terorystycznej, a Fidyk wywrotowo-leroiryslycznej, 
to jednak v edle infotmacji policji, łączyły ich pew- I 
ne nici.

procent stanowią więźniowie prewencyjni, którzy 
po dwa lata Czekają na koniec śledztwa. W  więzie­
niach świętokrzyskich prawie wszyscy więźniowie 
chorzy są na oczy’, a to w skutek złego odżywiania. 
W Samborze przez całą zimę nie puion-o and razu 
w więzieniach, to samo w I^rjikowie W łódzkie-n 
więzieniu jest piwnica, do której stawia się więźnia 
tak, aby mógł tylko przykucnąć. Czy mam mówić 
jeszcze o kom.sarzu KajdanAe, który prądem  elek­
trycznym zmuszał podsądnychik do zeznań Komisja 
znalazła w jegio pokoju kontakt, miir.-u Zaprzeczenia 
policji lwowskiej. Rozprawa, k tó ra  się obecnie to­
czy we Lwowie wykazała, że ten sajn komisarz K aj­
dan rozpoczął swoje śledztwo wobec oskarżonego 
od tego, że gu uderzył z Całej siły w twarz. A p ro ­
kurator powiada ministrowi, że to jest przedawnie­
nie. Jeżeli p. minister sprawiedliwości mówi o un- 
fkacji więziennictwa w  Polsce, to  unifkacja polega 
chyba tylko na tem, że metody stupajków rosyj- 
skeh stosowane są  także w  Malopolsce. T rzeba zro­
bić raz porządek w min sprawiedliwości któreby 
miało na tyle odwagi przeciwstawić się W Mu, które 
Zanieczyszcza nasze życie publiczne.

Pos. Jerem icz rów n‘eż ponuro bardzo maluje ży­
cie więzienne. Pos. Uziemblo z PPS połw ierd-za to 
ws.ty.stlCo. Pos. WyrębowSŁi (Dubadecja), który na­

leży do komisji więziennej zaprzecza tym fakłotu 
Min. sprawiedl. życliliński, tłumaczy się tem, Że 

więźniowie starają się o samorząd więzienny, na co 
on nie może pozwolić Każdy wypadek bicia jest 
sprawdzany i podlega śledztwu. PoS. SocterStein 
przerywa i pyla się ministra, Czy wie, ile wię­
źniów siedzi we Lwowie. Czy znane IDU są tamtej­
sze stosunki.

Wniosek o rozwiązanie Sejmu zostanie postawio­
ny na posiedzeniu piątkowem.

Układy z Locarno w komisji
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa* 28 10 Sin. Na dzi&iojszein posie- 
dzeniu komisji spraw zagranicznych odbyła 
się dyskusja w sprawne układów w Locarno- 
Przemawiali posłowie Seyda, Niedziałkowski, 
Rudnicki, Stroński i min. Skrzyński.

Delegacja polska do Berlina
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 28 10. Sin. Dziś wyjechała delcgacjai 
polska z pos. Dlamandem i Bartoszewiczem na cae- 
le do Berlina.

Painieve otrzymał misję utwo­
rzenia nowego g&bśnetn

(Telegram własny „Nowego Dzicnrika")
Paryż. 28 10- (K) Paileve otrzymał misj^ 

utworzenia nowego gabinetu.
Pewnem jest, że Pamleve obok prezydentu- 

ry obejmie też min. wojny. Briand zostanie 
ponawnie min. spraw zagranicznych.

Następcy po Caillaux nawet się nie wymie­
nia. O Loucherze również się nie wspomina.

Dr. Ruppin odmówił współpra­
cy w Egzekutywie

(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 28. 10. (M.) Z Jerozottmy donosi ŻAT: 

D r Ruppin otrzymał telegram, zawiadamiający o o- 
statidej uchwale komitetu akcyjnego, w sprawie dal­
szego jego udziału w  Egzekutywie. Dr Ruppin oś via 
czyi, że nie poddaje się uchwale Komitetu Akcyjne­
go i mandatu nie przyjmie.

7.500 certyfikatów
(Telefonem od naszego korespondenta)
W arszawa, 28. 10 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻATs 

Egzekutywa sjońska w Palestynie otrzymała od rzą­
du dalszych 7.500 certyfikatów na następne półro*
Cze.

Komunista Leszczyński przybył 
do Moskwy

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wax szawa, 28 10. Sin. Telegraficzna ajencja s o ­

ny iecka (TASS) donosi: Do Moskwy przybył Le­
szczyński. Długi pobyt w więzieniu odbił się na sta­
nie jego zdrowia.

(Jak wiadomo, Leszczyński znany komunista, 
noiekł przed kilku d siami podczas Um ilania w Są­
dzie w Warszawie!)

SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW ŻYDOW­
SKICH I ARABSKICH. Niedawno wygłos £ 
biskup katolicki w Hajfie przemówienie, zwró 
cone przeciwko robotnikom żydowskim, zarzu! 
cając im  bolszewizm itd- W  związku z tem 
zaprosił biskup delegację strejkującycn robot 
ników arabskich, celem pośredniczenia mię­
dzy nimi a przedsiębiorcami. Biskup zażądał 
od delegacji arabskiej zerwania wszelkicn sto 
sunków z robotnikami żydowskimi. Robotni 
Sy arabscy oświadczyli kategorycznie, że pra' 
gną walczyć razem z robotnikami żydowski­
mi, zorganizowanymi w „Powszechnej Fede-i 
racji Robotniczej" (HiMadrutli liakladith 1, 
która — jak wiadomo — stoi z lala od haseł 
bolszewickich.

Rozkochać w sobie ojca i syna było dla ą ia j ka 
pry sem, którego dokotrdu w S dniach. Dłan-cb ty ło  
to tragedją. która zakończyła się simobojstwerr. 

w filmie p. t.:

Zepsuta kob i«ta

Dokumeaty w sprawie Olszańskiego
zniknęły w tajemniczy sposób z Bytomia

(Telefonem od naszego korespondenta)

Jtrzylttał z Bytomia wiadomość, jakoby dokumeaiy

Me nitiki i iicui iintt aMil In U
C ^ y  r o z p r a w a  S ł e f g e r a  z o s t a n i e  p r z e r w a n a !

(Telefonem od naszego korespondenta)
ale nie odroczona. /  drugiej strony sprawa OLszaii-

Sejn piętnuje stosunki w więzieniach
(Telefonem od naszego korespondenta)
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Na drodze do prawdif
Przemówienie ebreńcj frst I crctaua na wtorkowe! rozprawie

w prccssie Steigera.
(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta.?

Świadkowie niemili prokura- 
terowi

Lwów. 28 10. To oświadczeniu prokuratora 
na wnioski obrońców Dra Roeenkranza i sen. 
D ra Ringla, którego znakomita mowa wywo­
łała silne wrażenie i donośny odgłos w całej 
prasie polskiej, za brat głos obrońca Dr. Landan 
i  wygłosił następujące przemówienie:

W ysoki Trybunale!
Kolega T/r. Ringel zakończył przemówienie 

swoje optymistycznym okrzykiem, zapowia­
dając: „La ven te  est en m arehe!" „Prawda 
jdziel Prawda zbliża się"! I rzeczywiście 
tnusiało odnieść się wrażenie z całego loku 
obu przemówień, że nareszcie na tę sprawę 
rzucono snop światła, światła żywego. Światła, 
które nareszcie pozwoli w sprawy tę wnieść 
nieco szersze tło i wyprowadzić ją ż tego 
seminarjam  geometrji wykreślnej, jakiego u- 
czestnikami i współdziałaczami byliśmy do 
dziś, że z tego zaczarowanego koła parabol, 
hiperbol, łuków, cięciw, wyjdziemy nare­
szcie w świat duszy ludzkiej, w świat moty­
wów, że będziemy nareszcie mogli rozpatry­
wać spraw ę nietylko z czysto mecbanuity- 
cznego punktu widzenia, ale z takiej plat­
formy szerszej, wysoko położonej, z której 
jedyme można całokształt sprawy ogarnąć.

Niech wyjdzie prawda!
Niestetyl Temu pełnemu ufności optymi­

stycznemu okrzykowi: „otworzyć drzwi i o- 
knal Nieuh wyjdzie prawda!" — odpowie­
dziano od strony Prokuratora twardem : „Do­
tąd  i nie dalej!“.

Wysoki Trybunale! Zawiodłem się w moich 
nadziejach. Po czynionych dotąd publicznych 
i niepublicznych zapowiedziach, tak ze stro­
ny  Prokuratora, jak i ze strony najrozmai­
tszych innych czynników, spodziewać się na­
leżało. że w tej rozprawie nareszcie nadszedł 
moment, w którym  granice prawdzie choćby 
najdalsze, ze strony Prokuratora nie będą 
stawiane;

Dalsze czy bliższe, ale granice! A praw ­
dzie stawiać granicę, to znaczy prawdę tę 
gwałcić!!

W szystko to, co jest w związku ze sprawą, 
co może się przyczynić do wyjaśnienia spra­
wy, choćby ńaidalej leżało, choćby jaknai- 
bardzicj było odległe, — służy prawdzie i do­
puszczone być winno!

To też niestety nie mogę skwitować Pana 
Prokuratora z jego twierdzenia, że w swej 
ustępliwości dla wniosków naszych szedł 
jaknajdalej.

Tajemnicza zasłona
W nioski .lasze właściwie dopiero dziś wszy­

stkie się pojawiły, a niestety .już dziś spotkała 
nas ze strony Prokuratora tw arda odpowiedź, 
że istnieją pewne granice, poza któremi za­
słona z pewnych tajemniczych zdarzeń pod­
niesioną być nie może!

Nie spodziewam się i nie przypuszczam, 
by W ysoki T rybunał — podzielał stanowisko 
P u .kurało ra , bo wszystko co mówimy, wszy 
■stkie wnioski, które stawiamy, wszystko to 
może spraw ę wyjaśnić. Jest ono więc przed­

m io tem  rozprawy i powinno być dopuszczone!
lędzie rzeczą moją wykazać, że we wszy­

stkich punk tach, w których Pan Prokurator 
sprzeciwił się, zachodzi to samo kryterjum , 
ze dańc dowody mogą przyczynić się do wy­
jaśnienia sprawy.

Szanowny Pan Prokurator uważa, że do­
puszczenie dowodu ze świadków na to, w ja­
kim kierunku boihba leciała, jak rzut wyglą­
dał, jest obojętnem, bo nie chodzi — zdaniem 
jego — o opinję świadków, ale o to, co wi­
dzieli świadkowie.

Za pozwoleniem! Pan Prokurator wido­
cznie mylnie zrozumiał tezę, którą kolega 
Rosenkranz postawił. Świadkowie przez niego 
powołani mają właśnie zeznać, co widzieli, 
że widzieli bombę spadającą z góry, przy- 
czern wyjaśniam, że nie chodzi o to, czy 
spadła ona z piętra  kamienicy tej lub tamtej, 
ale, że pamięta świadek, z jak znacznej wy­
sokości odpowiadającej drugiemu piętru, 
bomba spadła.

Czy dlatego spadła z tak wysoka, bo ją  z 
piętra wyrzucono, czy dlatego, żc sprawca ją 
rzucił ze ziemi ruchem w gorę stromo idącym 
nad tern Lędą się zastanawiać sędziowie przy 
sięgli, to będzie przedmiotem ich rozważań. 
W yniku tych rozważań przewidzieć nie może 
my.

Jeżeli wykażemy, że bomba zlatywała z ta­
kiej wysokości i żc ją tak widzieli świądko- 
kowie to wykażemy tern samem, że rzut taki, 
jaki go przypisuje Stcigeiowi Fasternakówna 
lego rodzaju lotu wywołać nie mógł.

Co do Fichmana, pan prokurator zgadza 
się tylko na powołanie go na część pierwszą, 
a nie na drugą część w odniesieniu do sceny, 
jaka rozegrała ,się przed Musiałowiczem.

Będę mówił krótko: Jeżeli pan prokurator 
zrezygnuje z tego, by pytać Łukpmskicgo na 
przebieg tej sceny przy wsiadaniu do auta, 
to i Fichmana nie będziera pytać. Ale jeżeli 
pan prokurator będzie żądał od Łukoinskie- 
go wyjaśnienia co do tej sceny, to nie widzę 
przyczyny czemu i Fichman nie ma być py­
tany.

To samo tyczy świadków na to, jak wyra­
ził się p. Łukomski, kiedy zobaczył Steigera 
z Pasternakówną. My powołujemy ich dlate­
go, bo w aktach znaleźliśmy, że Łukomski 
długo i szeroko na temat tej sceny się rozwo­
dził.

Pan prokurator zironizował wniosek kole­
gi Rosenkranza odnoszący się do świadków, 
którzy mieli widzieć ludzi niosących paczki 
i — jak się wyraził — chciałby widzieć tych 
ludzi, którzy to zeznają. I my też nic więcej 
nie chcemy. Chcemy się dowiedzieć, czy na­
prawdę paczka była tak ceremonialnie niesio 
naj czy też może w ukryciu o przypadkowo 
świadkowie ją zobaczyli.

Wysoki Trybunale! To można ocenić i prze 
konanie o tern sobie wyrobić, dopiero po prze 
Ruchaniu tych świadków’, którzy* mieli wi­
dzieć pi zedmiot podony do tej bonrny, to nie 
widzę przyczyny ni ^dopuszczenia ich.

Co do dra MFzaleka, to dowód z tog0 świad 
ka pokrywa się zupełnie z takim samym do- 
wmSem, na który oan prokurator powTolal 
księdza wicemarszałka Slychla i przeora 0 0 . 
Zmartwychwstańców.

I tamci świadkuwic powiedzieli, że jakaś 
kobieia miała księdzu przeorowi powiiedzieć, 
że ona widziała sprawcę.

Przew, (przerywając): Pan prokurator zgo­

dził się na tego świadka..
Dr Landau: Proszę, więc przerywam co d» 

dra Miszaleka.
Odnośnie do Rygera, Wniosek nasz jest koo 

'sekwencją długiego !i szerokiego wypytywa­
nia panny Pasternakównej, na lemat tych 
przykrości, tycłn pewnych nieprzyjemności, 
jakie ją  z powodu świadectwa przeciw oskar­
żonemu spotkały. Ze zeznań Pasternakównej 
sprawa nabrała wyglądu, jakoby były pewna 
Meryr, którym zależało na steroryzowaiAl 
świadka, na nastraszeniu go i zmuszeniu, aźs 
by cofnął swoje zeznania. To wszystko miało 
być zdobione w interesie Steigera.

Sądzę, że należy sobie uzmysłowić, że giły- 
by to było prawalą, lo mogłoby to rzucić nie­
korzystne światło dla oskarżonego, możnaby 
powiedzieć skoro komuś zależało na slerory- 
zowaniu, na odstraszeniu świadka od trzyma 
nia się swoich zeznań, to widocznie leżało to 
w’ interesie Steigera i widocznie nie jest on 
niewinny!

Otóż wyświetlenie tego, że RygieL to z wła­
snej zrobił inicjatywy, pod w^ywem  koleżeń 
skiego impulsu, i że inicjatywą ta powstała 
niezależnie od kogokolwiek, kćmuby \M. fem 
zależało, będzie bardzo ważne, skoro Pas terna 
kównę wypytywano o cały przebieg zajścia. 
Również Rygier wyjaśni, że on nie starał się 
teroryzować jej, aby ona zmieniła zeznania, 
ani też by zmieniła swoje stanowisko, tylko 
w dobrze zrozumianym koleżeńskim interesie 
doradzał jej, abv zmieniła terytorjum na in ­
ne, gdzie jej talenta znajdą pełne uznai.ie.

Czy zrobił źle, czy dobrze, to inna rzecz, 
W każdym razie zrobił tak, jak m a jego su­
mienie, jego rozum nakazywały, a nie uczy­
nił niczego pod czyjąś namową.

Odnośme do Markównej będę miał sposo­
bność mówić o niej jeszcze przy umawiania 
całokształtu wniosków kolegi Ringla, ale 
niech mi wolno będzie już teraz podkreślić, 
że jednym z bardzo ważnych momentów ob­
ciążających Steigera jest płaszcz Mówiono tu 
bardzo obszernie o tem, jaki był dzień, pogo­
dny czy upalny, a nawet Pastemakówna pod­
kreślała, że była w sukience, że boa nawet nie 
miała. Otóż odnośnie do płaszcza Steiger tłu- 
maczył się, że miał pójść do teatru, omówił 
się z Markówną i że dlatego wziął płaszcz. 
Wysoki Trybunale! Wprawdzie szereg świad 
ków zeznał, że i inni ludzie byli w p ła­
szczach, że przypomnę tylko zeznania świad­
ka Lanstadtera, który zeznał, że sam byt w 
jesionce ale niemniej ważnem jest udowodnię 
nie przyczyny, dla której Steiger walgł 
płaszcz.

Czy Steiger mówił prawdę?
Policjant 1294, co do którego pan prokunU 

tor pozostawił decyzję Wysokiemu Trybuna­
łowi jest naprowadzony z dwóch przyczyn:

Po pierwsze, dla wykazania absolutnej, nie 
podlegającej żadnym podejrzeniom prawdo­
mówności Steigera. Podczas swojego przesłu­
chania dwudniowego naprowadził oskarżony 
cały szereg momentów, z niezwykłą pedante- 
rja  przypomniał szczegóły ze swego życia* 
przebieg dnia krytycznego, aresztowanie, prze 
bieg śledzLwra policyjnego. Nie wszystkie W*

(Dalszy ciąg mowy na stronie G-tej)
vm

€zi~ wypróbowała lui Pani słynna zaprawa 
do podłóg Jaśniał Słońca!!?

mm
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C u d  n i e m e j  sz& uki! S z c z y t n o w o c z e s n e j  w y tw ó r c z o ś c i  W m o w e j !
Film o potężnym rozmachu genialnego reżysera Franka LloydaDEMON MORZA

według znanej powieści Rafaela Sabatiniego 
z udziałem 14 gwiazd światowej sławy, oraz 3 tysięcy ludzi

W y ś w ie t lb h y  b o d z i e  w k r ó t c e  na ekranach 2  n a jw ie k s z y c n  X§n K r a k o w a .

BBS

Z procesu Steigera

CHLORODONT

‘fS tZ E B  RELACJAM I POLITYCZNYCH K ó ł;
UKRAIŃSKICH SV SPR A W IE  STEIGERA?

E  dobrze .poinformowanych źródeł podają, że o- 
nbyw ąją  się w  berlińskich kołach ukraińskich oży- 
kaone narady w  spraw ie Olszańskiego. Narady do- 
buczą spos bu wystąpienia -wobec opinji publicznej z 
M teniycznein .oświadczeniem w  sprawie Olszańskie- 
jgO. m Jem położenia kresu plątaninie domysłów i o- 
jprtłnSa. /.■ar U kraińskie koła polityczne p ragną  wy- 
mtsnK  z  takim oświadczeniem ze względu na prze- 
Mrogi Żydowskich działaczy w Berlinie, którzy o- 
jfcsiadezyli, że w ystąpią publicznie z ujawnieniem 
tUSzyc k tch szczegółów i nazwisk, kióre są im zna- 
fce (w WWiazku z Olszańskim. Przestroga ta wywarła 

w rażenie na tJkraińcadl, kiórzy obawiają się, 
4 e ; jożełi spraw a nie będzie przez nich Samych wy ja 
|N o n a , zasianie skompromitowanych wiele osotbi- 
MOŚC i 1 raitiKlkftJi Z tej przyczyny przygotowują 

ukraińskie w  Bealinie wydanie deklaracji, któ 
fei wyjaśni całą spraw ę zamachu na Prezydenta 
PaeCzp.spotótcj. Koła ukraińskie muszą jednakowoż 

jeszcze z wydaniem tej deklaracji, by nie na- 
k aza ; wchtości osobistej pewnvch osób, które są 
twaitislzane w zamacn fia Prezydenta, a kióre r.ie są 
(iołąd odpowiednie zabezpieczone. Przedwczesna de- 
ż ian C ja  kó ł ukraińskich byłaby falalną dla Całego 
jtteregu rodzin i powodem nowej politycznej emigra- 
fcp to wschodniej Mał >polski.
1 Refc względu na te  żąd a ją  jednakow oż kola żydow - 
|U e ,  l y  I l i a i i i c y  powzięli szybko postanow ienie Ce- 

uratowania niewinnego Człowieka.

ftP, P IĄ T E K  M AJĄ WYDAĆ UKRAIŃCY OFI- 
fcjA LN Y  KOMUNIKAT W  SPRA W IE OLSZAŃ- 

, SKIEGO?
CłSoha. mająca blisko kół Ukraińców, podaje, że 

tłoleży oczekiwać, iż ukraińska Wojskowa organiza­
c ja  w .Berlinie wyda w najbliższych dniach oficjal­
n e  oświadczenie w sprawie Olszańskiego. Oświadcze­
n ie  to będzie zawierało szczegóły co do sposobu 
przygotowania i wykonania zamachu na Prezydenta. 
P*X£Yai Jn ma oświadczenie zawierać przyczyny do- 
i pchczasow *gn milczenia ze strony  organizacji u- 
jktaóństóaj. Oświadczenie to  ma być Wydane w naj- 
WiŻSzy" piątek.

(DOKUMENTY W  SPRA W IE OLSZAŃSKIEGO.
K orespondent „Momentu" udał się do Bytomia 

C elem  za^zągr. iecia informaCyj, dotyczących doku- 
SteDJtów Olszańskiego. Od sekretarza sądu dowie- 
A cał się przedstawiciel „M omentu1, że akta w spra- 
js4e Olszańskiego wysiano na wyłączne żądanie mi­
nisterstw a spraw zagranicznych (a nie policji poli­
tycznej lun ministerstwa spraw Wewnętrznych) do 
Berlina. Akta te odeszły z Bytomia 14. p iźdzderni- 
ka Łr. Razem z aktami wysiano wszelkie dokumenty, 
Aotyczące Olszańskiego. Sędzia, dr. Rioihe, przed 
k tó r y m  stanął Olszański po przekroczeniu gi andcy, 
rświadCzj I korespondentowi „Momenlu": .J e ś li ktoś 
przekrac—i niełeg-Jnie gi’anicę, odisyia go policja 
idemtoci u natychmiast z powrotem. W  wypadku z 
OLsznńskim postąpiła policja inaczej i to  prawdopo- 
Bobnie z  powodu nakazu wyższych władz. Dnia 3. 
października 1924 r. oddała policja Olszańskiego do 
dyspozycji sądu. Rozprawa sądowa odlbyła się już 
4. 'paźd'z:em ika, na zasadzie rozporządzenia m ini­
sterstwa sprawiedliwości, które pozwala w przyspie- 
teonem temtpue załatwiać tego rodzaju sprawy bez 
Względu na form 'lności. Akt oskarżenia zai zuCał 
Olszański emu, że jest przestępcą polity czmym i  że 
jjp; jo taki przekroczył granice. Ponieważ sąd odniósł 
fcezwzglęJne wrażenie, że Olszański mówi praw dę, 
i Wydał łagodny wyrok, wymierzając karę at e ~’lu 2- 
lygodLiiowego t  grzywnę w kwticie 30 marek. Na py- 

dziennikarza, czy sąd  był przekonany o praw ­
domówności oskarżonego, oświadczył dr. Rołhe że 
f rz e d  sąd* m stanął młody i  niedoświadczony prze- 
* 8po* i że trudno przypuścić, ażetpy sąd  popełnił 
fKsnyłkę,. „Jestem przekonany, — oświadczył sędzia 
Af. ikout □ —̂  że Teofil Olszański rzucił bombę na

Prezydenta. To nie ulega wątpliwości, jest to jedno­
myślne .przekonanie sądu bytomskiego. Gdjhyśmy 
w  to wątpili, nie przyjęlibyśmy oświadczenia Ols żeń­
skiego do wiadomości, jego twierdzenia pod laliby­
śmy kontroli w zupełnie inny sposób, w każdym ra ­
zie nie Wydalibyśmy tak łagodnego wyroku, lecz wy­
słalibyśmy go natychmiast z powrotem do Polski".

GDZIE JE ST  OLSZŚŃSKI?
Jak podają, wiadomość o ucieczce Olszańskiego 

nie • sprawdza się. Olszański jest podobno w Berli­
nie. Policja berlińska Czyni za nim poszukiwania.

ŚW IADEK PROKURATOEA STW IERDZA, ŻE 
OLSZAŃSKI DOKONAŁ ZAMACHU.

„Hajnt" podaje: Koufident Wercliola, który ma 
wy stąpić jako świadek ze strony prokuratora i po­
twierdzić, że Steiger jest rzekomo komunistą, zjawił 
się onegdaj w gmachu sądowym. Ku ogólnemu zdzi­
wieniu oświadczył W erchoła otwarcie wobec wielu 
osób, że zna Olszańskiego i  Banderę i wie napewno, 
że oboje wykonali zamach na Prezydenta i że Stei­
ger jest zupełnie niewinny. W iadomość tę podajemy 
oczywiście na odpowiedzialność „Hajnła".

„NIEDY SKHECJA" ż \  DOWSKA.
Organ sjonistów niemieckich, berlińska ,,’Ju 

rlisclie Rundschau", pisze o wyrzutach ukraiń 
skich pod adresem żydów w związku ze spra 
wą Olszańskiego:

„..Nie możemy się przy tej sposobności po­
wstrzymać od stwierdzenia, że wyrzuty ukra­
ińskie z powodu rzekomej niedyskrecji ze 
strony żydowskiej stanowią absolutne lekce­
ważenie faktów i zupełne wypaczenie stanu 
rzeczy. W  całej sprawie chodzi wszak nie o 
wspólne żydow sko -ukraińskie włamanie kai- 

sowe z rzekomym zdradzeniem spólników u- 
kraińskich przez żydowskie!1. Po pierwsze 
chodzi tu o żartach podjętym z pobudek poli­
tycznych, a powtóre Żydzi są w danym wy­
padku tylko poszkodowanymi i ofiarami. Za 
machowcy polityczni, których sposobu działa 
nia zresztą pod żadnym pozorem nie aprobu­
jemy, są zazwyczaj idealistami i przy swych 
występkach przytaczają zwykle ideaRzm, ja­
ko okoliczność łagodzącą. Jeżeli wszakże ide­
aliści nie m ają odwagi do odpowiadania za 
skutki swych czynów i patrzą z założonemi 
rękami, jak człowiek zupełnie niewinny cierpi 
z ich powodu, wtedy tracą prawo do żądania 
okoliczności łagodzących i nie zasługują ani 
na współczucie, ani na wzglęay. Gdyby zaś 
zdobyli się na zapatrywanie, że kto inny jest 
obowiązany do milczącego cierpienia za ich 
„interesy narodowe byłoby to dowodem my 
ślenia, nie zdradzającego ani męstwa, ani ludz 
kości. Dla stanów iska Żydów7 polskich wobec 
narodu ukraińskiego len incydent, wolno się 
spodziewać, nie pociągnie za sobą żadnych 
skutków. My żydzi wierny, że odnośra grupa 
ukraińska, z której środow iska pochodzi za­
machowiec, a która w całej sprawie zachowy 
wala się dotychczas tak osobliwie, nie cieszy 
się w szerokich kołach narodu ukraińskiego 
zaufaniem. Ich postępowanie nie jest także 
aprobowane przez żadnego uświadomionego 
i odpowiedzialnego Ukraińca",

Dzieje ekscentrycznej damy, która wdarła si^ 
w samotne życie dwojga ludzi (ojca i  syna) 3 dni 
geszcząc u aiefa ro zk ech a ła  w sobie do szaleństwa 

obydwu w filmie p. Ł:

Zepsuta kobieta

Z Rady Naczelnej Organizacji 
Sjonistycznej w Polsce

Prc/ydjum  Rady Naczelnej Org, Sjon. lćo^ 
muniluije, iż plenarne posiedzenie Sjonistycz-ł" 
nej Rady Naczelnej wraz z sjonistyczną fra^ 
kejn Sejmu i Senalu, wyznaczone pierwotnią 
na dzień 2 listopada, przełożone zostałó za 
względów technicznych na poniedziałek 9-gor 
listopada br.

Otwarcie kongresu amerykań- 
sko-żydowskiego

Filadelfia. W  obecności kilkuset delegatów i 
przedstawicieli niemal wszystkich gmin żydo 
wskicli w Ameryce otwarto w hotelu „Fran-i 
klm“, kongres amerykańsko-żydowski. W kon 
gresie biorą udział również delegaci organiza 
cyj narodowych. Honorowym przewodniczą-! 

cym kongresu wybrano p. Nalana Straussa,, 
przewodniczącym kongresu — znanego sjoni-i 
stę dra Stefana Wise‘a, sekretarzem Bernarda 
Riehardrsa. W czasie otwarcia kongresu byl 
obecny prezes kola żydowskiego poseł dr* 
Reich.

W związku z kongresem wydał p. Natan 
Strauss odezwę, wzywającą do zjednoczenia się 
żydostwa.

Proces o nazwę Erec Izrael
Klęska stanowisKa Arabów.

Proces, jaki wytoczyła Egzekutywa arabska 
przeciwko rządowi palestyńskiemu w sprawie 
umieszczenia napisów na markach palestyń-, 
skich, na których obok liter hebrajskich „Pa-1 
lestina" znajdują się także litery E. I. (Erec 
Izrael), zakończył się niedawno. Sad stanął 
na stanowisku, że *razwa Erec Israel jest na-i 
zwą historyczną i z tej przyczyny odrzucił żą 
dania Arabów.

Lord Plumer w Tel-Awiwie
Tel Awiw. Lord i lady Plumer zwiedzili dn> 

12. hm. miasto Tel-Awdw. Przybyłych' powita 
li przedstawiciele miasta i licznie zebrana lud 
ność Straż honorową dzierżyli skauci ży dow- 
scy. W  ratuszu powitali lorda Plumera człon 
kowie rady miejskiej. Potem zwiedził Wyso-i 
ki komisarz przedsiębiorstwa przemysłowe, in 
stytucje „Hadassy." obóz imigrantów, stację 
Rutenberga i wystawę handlową. Lord Plun 
mer wyraził się z podziwem o niezwykłej e- 
nergji mieszkańców Tel-Awiwu.

■■i i —
DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.

ZA AGITACJĘ ANTYSEMICKĄ skazano w| 
Rosji w okręgu proskurowskim urzędnika 
państwowego na pięć lat ciężkiego więzienia* 

SENAT GDAŃSKI ma, jak  słychać pożyty 
wnie załatwić sprawę naturalizacji obywate­
li państw wschodniej Europy, którzy mieszka 
ją w obrębie Wolnego m iaita Gdańska już 5 
lat.

NECHEMJA DE LIEME, znany przy wód-i 
ca sjonistów holenderskich, uległ niesz zęśbi 
w emu wypadkowi. De Lieme wpadł pod kola 
przejeżdżającego samochodu, który zdruzgo­

tał m u nogę.
BUNDOWIEC AB. KAHAN, pizebywający 

obecnie w Palestynie zwiedza wszystkie kolo 
nje .ydowskie. 'W kolouji Ejn Charod w y­
stąpił on na wiecu robotniczym, na którym od! 
dał pozdrowienia robotników żydowskich W 
Ameryce.

ANTYSEMICKA „LIG4 NARODÓW" (!) zo 
stała stworzona wedle oświadczenia prof. Gu­
zy, na ostatnim kongresie antysemickim W
nllflQrWK7P ip

NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM W3 
DZWINSKU odbyła sSę uroczystość odsło­
nięcia pomnika ku czci rewolucjonistów żydd 
wskich, poległych w roku 1906- W uroczysto-* 
ści brało r dział 5000 osób.

W TEL-AWIWIE powstała szuoła tańców 
rytmicznych i jdastycznych. Szkoła znajduje 
się pod kierownictwem Riny Nikowej, artytl 
ki opery hebrajskiej,
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KRONIKA.
Kraków 29 października

— ODCZYT PRO F. FODOltA. Dzisiaj punki ual- 
Hic o godz. 030 wioez. wyfiplosi w Lali ..Solidarności" 
^Zielona 10, II  p.) | i k .  A. Fod<.d 7. Jerozofiny od- 
C ;yt o uniwersytecie lubcaj*kiin. Zaproszenia przed 
ffctjści era na salę.
! — Z OKAZJI ÓSMEJ ROCZNICY DEKLARA­
C JI  BALFOURA urz. 'Iza Kom. Ceni i*lny organ i- 
BaCji Sjonisłycmej w K iakow it w sali kina „W ar­
das na", Stradpm 15, 1 listop. o  g. 11 przedpoł zgro­
madzenie publ., na którem przemawiać będą pp. Dr 
Szymon FeMbłum i Dr Ignacy SchwarzbarŁ

— SZTANDARY PUŁKÓW  KRAKOW SKICH 
jODJECHALY DO WARSZAW Y. W czoraj o godz. 
6 -wieczór odbyło się uroczyste odprowadzenie poczt 
■iiorągwianych pułków krakowskiego OK. z gttla- 
Icłiu KO. W ar. przy pi. Magdaleny na dworzec. Po 
jodegraniu przez orkiestrę 20 pp. hymnu państwowe­
go i oddaniu honorów sztandarom, poczly ethorą- 
gwiane ruszyły ulicą Grodzicą, Rynkiem, Sławkow­
sk ą  i  BasZiową na dworzec, skąd wyjechały oso­
bnym pociągiem do W arszaw y na uroczystość po­
grzebu zwłok Nieznanego Żołnierza.

— KOMISARZ RZĄDU W. OSTROWSKI wyje­
chał dio Lwowa W sprawach miejskich.

—  D ZiEŃ  ZADUSZNY WOLNY OD NAUKI 
SZKOLNEJ. Kuratorjiim Okręgu Szkolnego K ra­
kowskiego zawiadamia, że dzień zaduszny (2 listo­
pada) jest i w bieżącym roku dniem wolnym od na­
uki szkolnej.

— GODZINY PR ZY JĘĆ  W  KUR AT OR JUM O- 
KRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO: Kura­
to r  O kręgu Szkolnego Dr Jan  Riemer przyjmuje 
•trony we wiórki i piątki od godziny 12 do 14.

Naczelnicy W ydziałów i  Wizytatorzy szkół (o ile 
fcą obecni w urzędzie) codziennie z wyjątkiem nie­
dziel, świat i poniedziałków od godziny 12 do 13.

— OKRĘGOWY URZĄD ZIEMSKI W  KRAKO 
{WIE przenosi swe biura znajdujące się dotychczas 
przy ul. Wolskiej 4 i przy ul. Michałowskiego 1 do 
nowego lokalu przy ul. Zacisze 1. 5, II. p. Przenie­
sienie nastąpi w piątek 30 hm.

— DYREKCJA PAŃSTW OW EJ SZKOŁY PO 
LOŻNYOH W  KRAKOW IE zawiadamia, ze wpisy 
do szkoły na rok bieżący, są bezwzględnie zamknię­
te. Przyjęto 1Ó2 kandydatki, 400 z g ó rą  podań za­
łatw iono odmownie. Na rok 1926/7 będą przyjęte 
łylko te kandydatki, które osobiścje dnia l  czerwca 
4926 w 1 an te ia rji Szkoły się zgłoszą i przedstawią 
dowód,' że ich wykształcenie leży w interesie tej 
miejscowości, z  k tó rej przybywają.

_  7 r o z p r a w  o  o b r a z ę  c z c i  p r z e d
P R Z l SIĘGŁYMI. Ostatnia w bieżącym roku kaden 
cja przysięgłych w krakowskim  sądzie okręgowym 
karnym  rozpoczyna się w poniedziałek, dn ‘a 9 listo­
pada br. D otąd wyznaczonych zostało na tę kaden­
cję 9 rozpraw, z tego 7 rozpraw  prasow ych o obra­
zę czci, jedna o zbrodnię rabunku i jedna o zbro­
dnię m orderstwa. O rabunek oskarżony jest Stani 
Sław Kawała, Zaś o morderstwo Marja Stolarzewicz. 
— TOWARZYSTWO ZOOTECHNICZNE W KRA 

KG WIE. Dnia 27 bm. odbyło się organizacyjne ze­
bran ie Szerszego grona fachowców, zajmujących się 
b rdariau ii nad hodow lą zw ierząt domowych, na fetó 
rem uchwalono założyć W Krakowie Oddział Pol­
skiego Towarzystwa Zoot (Ottnicznego W arszawskie­
go-

— p r z e n i e s i e n i e  t a r g ó w  z  r y n k u  k ł e
PARSKIEGO. Z diaijm 3 listop_da br. przenosi ma­
g is tra l targi na słomę, siano, zboże, artykuły pastew­
ne, nai zedzia i  sprzęty rolnicze, wreszcie wyroby 
kołodziejskie służące do celów rolniczych i  tp . od­
byw ające się dotąd na rynku kleparskim, na nowo 
urządzony plac targowy na narożniku ulicy Ka­
miennej i W rocławskiej. Równocześnie zakazuje ma­
g is tra t odbywania jakichkolwiek targów, Oraz po­
stoju fur n  Rynku kleparskim.

— EPID B M JA  SAMOBÓJSTW. W  ciągu bieżą­
cego miesiąca w  Krakowie zeszła niezwykle wielka 
liczba zamachów samobójczych w p irównandu 
Z ubiegłemi mSeriąca-mi. Stacja pjgotowia ratunko­
wego inteirw en jo  wała do 28 bm. w  22 wypadkach za­
machów s uuobójCzych, z Czego śmiertelnych było 7, 
Łaś 15 osób przewieziono do szpitala. Liczbami po- 
Wyższeffii nie objęto kilku wypadków śmiertelnych 
stwierdzonych przez lekarza miejskiego bez udziału 
pórgolowia. W śród samobójców większość stanowią 
kobiety, a  wiek wynosi 20 do 35 lał, zaś w jodmym 
■wypadku 70 Lit. Motywom targnięcia się na życie 
byiy przeważnie niesnaski ■ familijne, dalej zawody 
miłosne i nędza.

— W  SPR A W IE ŚMIERCI LISTONOSZA JA N A  
PRANASZKA dnia 2t> bm. w aucie ciężarów em na

laou Cyrkowym koło III. mostu wykazały docho- 
ttsd a  policyjne, że Franaszek od godz. 3 popołu- 

■ ka W towarzystwie S-ch iw ych kolegów Wypił

Trry lata faszyzmu

We wczorajszym numerze podaliśmy wia­
domość z Rzymu o strzałach rewolwerowych, 
oddanych do pociągu, w którym jechał gene­
ralny sekretarz partji faszystów, osławiony 
Farinacci. Strzały te padły demonstracyjnie 
w sam dzień (27 bm.) trzeciej rocznicy pocho­
du „czarnych koszul" na Rzym. Powyżej po­
dajemy podobiznę wodza faszystów Benita 
Mussolinicgo, który już od trzech lat wyko­
nuje dyklatorskką władzę we Włoszech.

większą ilość wódki. Późno wieczorem F m u sz e k  
uczuł się bardzo pijanym i upadł na ziemię koło 
auta na placu cyrkowym, a koledzy ułjżyli go na 
platformie samochodu sądząc, że Franaszek się wy­
śpi, otrzeźwieje i uda się do domu. Pozostawiony 
bez pomocy lekarskiej Franaszek zmarł Sekcja 
zwłok dała wynik ujemny. Ponieważ treść żołądka 
denata przesycona była alk >holem, zatrzymano ją  
do chemicznej analizy. Organa policyjne w raz z m a­
gistrackim i zakwesljonowały celem zbadania próbki 
wódek w  szynkach, w których Franaszek vraz z to­
warzyszami wódkę kupowali.

— U JĘ C IE  WŁAMYWACZY SKLEPOWYCH. 
W czoraj nad ranem aresztowała policja Wilii, łuta 
Kutela, który w towarzystwie M arjana W ójcika wra 
cal z <k,kvwlanej kradzieży artykułów  żywnościowych 
naszkodę Estery Fries, właścicielki sklepu przy ul. 
Rzeźniczej 6. Na widok posterunkowych obydwaj 
sprawcy uciekli, jetd tak podczas pościgu ujęto Ku- 
telę od którego odebrano 1 kłg m asła i znaczniej­
szą ilość czekolady i Cukierków W  porę godzin 
później został również ujęty i W ójcik przez poli­
cję w  Rudawie, u którego znaleziono podobną ilość 
skradzionych artykułów.

— TYM RAZEM SZTUCZKA SIĘ N IE UDAŁA. 
Dnia 24 bm. w Rynku gł iwnym poszukującej zaję­
cia służącej Helenie Jarząbek zaproponowała ja ­
kaś nieznana kobii ta dtobrą służbę, a chcąc wzbu­
dzić W niej zaufanie, zaprosiła ją  do restauracji, 
gdzie ja ugi szczała. WLońOu wyprawiwszy ją  pod 
pozorem zakuipina bułek zabrała jej kasz z garde­
robą wartości 100 zł i zbiegła. Sprawczynię kradzie­
ży niej iką Marję Stępską aresztow ano wczoraj. Ode 
brano od- niej znaczną ilość garderoby.

— PODCZAS W ESELA. W iktor WanieJista zam. 
przy pij Zgody 1 16 zgłoś ił do policji, iż dnia 25 
bm. w czasie Zabawy Weselnej w jego domu, skra­
dziono na szkodę jego ojca fu.ro kangurowe war­
tości 300 zł, oraz raglan szary wartości 100 zł na 
szkodę Adama Szymskiego, zamii szkałego przy ul. 
BoSaCkiej ł. 22,

— ZNOWU PODRZUTEK, w  bramie domu przy 
uKcy K u p : 15, znaleziono wieczorem dnia 27 bm. 
niemowlę płci żeńskiej porzucone przez nieznaną 
matkę. Niemowlę oddano do m iejskiego Żłóbka.

   ---------
—  W  NAJBLIŻSZYCH DNIACH odwiedzi w spół 

pracownik .,Hajoiuu“ W. L. Silberberg miejscowość 
Bielsko i Wadowice celem przeprowadzenia akcji 
Da korzyść powyższego pisma. Grg. T arbut prosi 
wszystkich hebruistów i  sympatyków o udzielenie p. 
Silberborgowi pomocy w tej akcji.

— II. WIECZÓR A. MOISSIEGO, którego Cała 
prasa polska przyjęła entuzjastycznie, odbędzie się 
w sobotę 31 bm. W iększa część biletów została już 
w ysprzedana; pozostały jedynie bilety w cenie od 
zł 5 - 5

_  WIECZÓR TANECZNY PARNELLÓW  
W  BAGATELI. Światowej sławy para tancerzy Ni­
na i Feliks Parnellowie Zawita do Krakowa i uka­
że się dwukrotnie na scenie Bagateli, a to w  sobotę 
31 hm. i  W niedzielę 1 listepwda wieczorem

W P.DR. ABK. W ANDEREE złożył w naszej re­
dakcji zł. 10 — na fundusz p rasoey  organu , Agu- 
dat- Hancar- H aiw ri“

— KONCERT FILHARMONIKÓW W IID E Ń -
SKICH, którzy od szeregu la t zdobyli sobie zagra­
nicą wyjątkowe uznanie tak prasy jak i publiczno­
ści, odbędzie się w Ii rak o wie we wiórek, 3  listopada 
W programie: BeelhoVen, Mozart. Labor i  PaueiT.

— PLISOW ANIE na wszystkie możliwe wzory 
przyjm ują do wykonania w każdym żądanym te r ­
minie fil je „Tęcza". 22j9

■— ODNAW IANIE FU TER  wszelkiego rodzaju 
przez prawdziwe chemiczne czyszczenie tylko w „Tę­
czy", Czarnowiejska 72 lub w jej fUjach.

Z sali saefowai.
WYROK ŚMIFRCE

Głośna w swoim Czasie spraw a zamordowania 
Anieli Socha przez szeregowca Rozumka znalazła 
wczoraj epilog w sądzie Wojskowym W Krakowie. 
Rozumek stawał już kilkakrotnie przed ti yibunałeUB 
wojskowym w  Krakowie, jednak rozprawy nie do­
chodziły do skutku gdyż symulował on Cnorobę 
umysłową. P o  dłuższej obsery.ucji w K(werzJBlit 
orzekli lekarze, że Rozumek jest zupełnie zdrowy 
na umyśle.

W czoraj stawał Rozumek przeasądem .skarżony 
O zbrodnię morderstwa, dokonanego na Anieli So­
cha za namową s-wej kochanki, a siostry um ordo­
wanej, Stefanji Socha, notorycznej złodziejki. P o­
nieważ Aniela wygrażała się, że doniesie władzom 
o  licznych kradzieżach, dokonywanych przez Ro- 
zumka w czasie jego pobytu na dezercji i przez Ste­
fan ję, Rozumek zwabił podstępnie swą offi*. - pon.i 
domostwo i tam zadusił ją  i Za Sztyletował.

Na rozprawie tłumaczył się Rozumek, że 
pad sugestją Swej kochanki i nie zdawał sobie spra- * 
wy ze swego czynu. Po prze J chantn oJdóW 
trybunał skazał Rozmnka za zbrodnię m erderow a 
na karę srnlerd.

Przewodniczył pułk. k. s. Dr KappeL, a ś arżal 
prok. kap. IX Wani Oki.

R E P E R T U A R Y  T E A T R Ó W  K R A K O W SK I ĆB 
TEATR M IEJSK I UL J. SŁOWA C K I » i»

Czwartek: t»cp. „Hamlet" (szkołne).
P iątek; , ,KnocŁ ‘.

Czwartek: „Kochanka prerajera".
P iątek: „Kochanka prem jera".

, B.YGA T E L IA  
Czwartek: „Dzień Zaduszny",
Piątek: „Dzień Zad” szmy".

TEATR ŻYDOWSKI. UL. BÓCHEŃSKAL l
Czwartek: „Rumuńskie wesele".

Dr. I. Kleinberger
były lekdrz klinik wiedi ińskicn 

s p e c .  c h o r ó b  u s z u ,  n o s a ,  g a r d ł a  i  k r t a n i
przyjm uje od godz. 2Va—5

Kreków, ulica Lur»icz L. 3.

M-tetjSte L. F E L D B L IM
powróciła

j ordynuje od godz 9—12 i od 3 — 6
Kraków, ulica Zlatana L. 5, pert^r.

U c z e n i c a  k d n s s r w a t o r j a B
udzieia lekcji gry na fortepianie. 

Kraków, ul. Miodowa L. 3, II. p.

CYRK
STANIEWSKICH

T Y L K O
Czwartek Fiątek

30 X
C E » 'Y  Z N IZ O N E  

o d  SO g r o s z y  d o  3  z ło ty c h .

: a t ' — 25 n u i A o r ó w
adzinie 8t/2 wieczór.

WIELKI PRC1GR
FocztpeL o g

Singar. Kraków, Orzcsikow cj 5.
Po r*z ostatni ostrzegam, że o ile należność 
„Hajomu* zostanie uregulowaną w prze­
ciągu dnia dzisiejszego, będę zmuszony oddać 
sprawę sądowi.

W. L, SILBERBERG
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Mim iii dra
(Ciąg dalszy ze strony 3-ciej)

Szczegóły dadzą się świkdkowi udowodnić, bo 
nie wszystko miało świadków, bo nie wszyst­
ko przez świadków mogło być zauważone.

Ale sądzę, że panowie sędziowie przysięgli 
będą w wysokiej mierze zainteresowani do­
wiedzieć się, czy to wszystko, co Sleiger z ta­
ką drobiazgową szczegółowością to opowiadał 
jest prawdą, czy nie, czy ten człowiek zmy­
śli! cośkolwiek, o czein sądził, że jego obronie 
może siużyć. Jednem słowem, czy można po­
legać na tem, co on mówi.

Otóż uważam ten szczegół za niesłychanie 
y,r tym względzie charakterystyczny.

To, co Steiger w tym kierunku opowiadał, 
.wyglądało w- oczach niejednego z Szanownych 
Panów na nieprawdę. Prowokacja, podrzuce­
nie przez policję kartki w paczce z wiktem,— 
to są niewątpliwie rzeczy, o których się nie­
chętnie słucha, a jeszcze niechęlniej w nie 
(wierzy. Bo bronimy się przed tem naszym 
instynktem samozachowaczym, naszą wiarą 

IW etykę życia publicznego. Byłoby nam 
wszystkim źle, gdybyśmy się przekonali, że 
nasza w iara została zachwiana. Sprawiłoby 
to nam przykrość i wniosłoby zwątpienie yr 
n a sze  życie społeczne. Otóż przypuszczam, ze 
je ś l i  ten właśnie szczegół, który specjalnie 
W yw ołu je  niewiarę dzięki odruchowi dotkli­
wie urażonego irfstynktu samozachowawcze- 

.go, udowodnionym zostanie, jeśli się okaże, 
ż e  w  ty m  szczególe zeznał Steiger prawdę, to 
in ie iy lk o  d la  teg o  szczegółu będzie to miało 
z n a c z e n ie , a le  uwierzy się, że i wszystko 
inne, co  Steiger opowiada, jest również praw ­
dą

Otóż ten policjant, a jego numer jest wła­
śnie 1294 nie 1926, stwierdzi, że Steiger do 
niego zwrócił się przez kratki w okienku, że 
Z rozpaczą zawołał: „Panie, co tu za kartka" a 
0*1 mu odpowiedział z całą dobrodusznością: 
„To pewnie ktoś z  pańskiej bandy paira za-
S. i ad , Ł ; >
i I  my jesteśmy głęboko przekonani, że kto- 
Łoiwiek tę kartkę wpakował do tej paczki 
z wiktem, powołany do tego, czy nie powoła­
ny, to byłby zupełnie inny użytek z tego zro­
bił, gdyby instynkt, a raczej nie instynkt, ale 
naturalny odruch uczciwego człowieka, nie 
kazały oskarżonemu narobić krzyku j zwró­
cić się do policjanta.

Gdyby tę kartkę u oskarżonego znaleziono, 
ftłbo gdyby ktokolwiek zrobił zapisek urzędo­
wy, że widział tę kartkę w pakiecie z wiktem, 
który był przeznaczony dla Steigera, to taki 
Bapisek urzędowy niewątpliwie stu fontowym 
ciężarem zaważyłby na szali winy oskarżone­
go i na rozprawie nie byłoby takiego dowodu, 
któryby mógł ten ciężar- usunąć.

Ponadto ofiaruję ten dowód ze względu na 
Okoliczność, że Steigerowi robi się zarzut 
S pewnych wyrażeń, użytych w dyskusji z 
policyjnymi urzędnikami.

My wprawdzie twierdzimy, że te wyrażenia 
Sosłały oddane nie tak, jak były użyte i Stei­
ger powiada, że nastąpiło pewne zniekształ­
c e n ie  tych powiedzeń, niemniej jednak stan 
psychiczny, w  którym znajdował się oskar­
ż o n y  jest niechybnie ważną rzeczą dla oceny 
lego, co mógł powiedzieć i jak powiedział.

A jednym z tych czynników, które na ten 
stan psychiczny składały się, jedną z przy­
czyn tej rozpaczliwej sytuacji oskarżonego, 
ł>ył między innymi ten lak symptomatyczny 
•zczegół. Przypominam, że właśnie w tym sa­
mym dniu nastąpiło to przesłuchanie policyj­
ne oskarżonego, które jest fundamenałnym ka 
mieniem aktu oskarżenia-

Rozszerzenie tezy dowodowej
Nie zabierałbym głosu, gdyby nie stanowi­

sko, że teza dowodowa wiąże przy przeslu- 
chaniu świadka. Ja  z tem stanowiskiem chwi 
Iowo nie polemizuje, ale niestety stosowano 
jje do dziś. Powiadam, chcę uniknąć domaga­
nia się przy każdym świadku rozszerzenia 
tefcy dowodowej, chcę uniknąć nieprzyjem­

nych polemik, pragnąłbym, aby przesłucha­
nie świadków odbywało się w najkrótszym 
czasie i odnośnie do wszystkich świadków. 
Jednakowoż zaznaczam, ^  chciałbym się móc 
zapj lać ich nietylko o to, że widzieli, ale i o 
to, że m ają wiadomości, kto jest sprawcą i że 
nie jest nim Steiger Taką wiadomość p«sia- 
siadają również drowie Baczyński i Wasaer. 
Pan prokurator sądzi, żc ci świadkowie są 
obojętni, bo mają wydawać opinję, skoro my 
nie twierdzimy, że oni widzieli sprawcę. Ależ, 
Wysoki Trybunale, że ktoś nie widział, nie 
wynika bynajniej, że my go powołujemy na 
jego opinję. Mógł ktoś nie widzieć, ale mógł 
sic dowiedzieć. Zapytuje się, jak dowiaduje 
się Wysoki Trybunał, a sędziowie przysięgli 
jak dowiadują się? Jakkolwiek nie widzi się, 
to jednak zna się, że można dowiadywać się 
i można mieć źródło wiedzy bardzo stanow­
cze i doniosłe, k °nsekwentnie uprawnione, 
chociaż się nie widziała Więc i ci świadko­
wie mogli być słuchani nelylko na to co w i­
dzieli, ale i na to co wiedzą. Obrona może 
przeprowadzać śledztwa, skąd świadek coś 
wie i nie jest też obowiązaną badać z  góry 
źródło wiedzy świadka. Twierdzimy, że nie 
pytani Urzędowski, dr Baczyński i Wasser 
wiedzą, że ktoś inny był sprawcą a nie Stei­
ger, oni sami powiedzą o podstawie swojej 
wiedzy a Wysoki Trybunał zastanowi się 
nad tym źródłem ich wiedzy, ale to nie bę­
dzie ich opinją tylko wiedzą i wiadomością.

Nie lalka, lecz żywy człowiek
A teraz, Wysoki Trybunale, odnośnie do 

wszystkich wniosków, które odnoszą się do 
przeszłego życia oskarżonego, do sposobu je­
go życia, do przekonań jego, a które pan pro­
kurator załatwił lekceważącym gestem i je­
dnem słowem, „to jest obojętne", ja dopraw­
dy nie mogę zrozumieć w jaki sposób można 
skonstruować oskarżenie tak ciężkie przeciw 
człowiekowi, a równocześnie uważać całą 
treść żywota tego człowieka za obojętną. Gdy­
byśmy tu sądzili manekina jakiegoś, lalkę 
jakąś, przez rękę czarodzieja w ruch wprowa­
dzoną, gdybyśmy mówili, że la lalka, ten m a­
nekin uczynił coś złego, to wszystko inne by­
łoby obojętne, ale lalek i manekinów się nie 
skarży, oskarża się żywych ludzi i żywego 
człowieka nie można traktować jak mecha­
nizm. Dlaczego żywy człowiek coś zrobił, eo 
spowodowało zmianę jego pokładów ży­
cia duchowego, czy to miałoby być obojętne? 
Nie, w ten sposób nie sądzi nikt. Muszę po­
wiedzieć wprost przeciwnie, że przy każdym 
poważnym czynie, przy każdem poważnem 
oskarżeniu bada się najdokładniej treść duęho 
wą danego człowieka-

Pytam się, czy jest możliwem, by gdy ktoś 
w tej chwili oskarżony jest o pospolite m or­
derstwo popełnione np. o 6-tej wieczór, by 
nie przewentylowano najdokładniej każdego 
kwadransa od rana lego dnia, co on tego dnia 
roibi? Nie zdarzyło mi się jeszcze bronić mor­
derstwa, ani innego poważnego czynu, aby 
przebieg zdarzenia dnia poprzedniego nie był 
rozpatrywany.

Słusznie tutaj podnosił kolega dr Ringel, że 
człowiek, który ma zbrodnię popełnić nie po­
pełnia jej przypadkowo, ale musi mieć przed­
tem zamiar, a choćby maskował się, to ten 
zamiar w czemkolwiek się przejawi. Można 
idąc ulicą potrącić kogoś dla zbytku, można 
nie mając zamiaru zaczepić kogoś, ale bomby 
na Prezydenta państwa nie rzuca nikt z przy
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padlcu, tak sobie z fantazji, to jest przecież 
czyn, którego waga ciążyć musi na sprawcyj 
od dni i tygodni przedtem. Bomba ta, która 
zajmowała uwagę tylu znawców i nieznaw- 
ców musiała być sfabrykowaną, przygotować 
ną, podjętą ze schowku i musiałby być ślad1 
jakiś' że on ją albo sam zrobił, albo od kogoó 
dostał. Musi oskarżony zdać co robił w każ­
dym kwadransie dnia krytycznego, mamy 
prawo powiedzieć mu: panie Steiger, pan za­
stanowić się musi nad każdą sekundą tego 
dnia, bo jak panu kwadrans zabraknie to 
przez ten kwadrans właśnie mógł się pan tą 
bombą zajmować. Więc wnioski o zbadanie 
tych okoliczności mogą się okazać nietylko 
korzystne dla oskarżonego, ale mogą się też 
obrócić przeciwko oskarżonemu. Także wnio- 
ski, czy jeśli mamy sądzić kogoś za morder­
stwo seksualne, czy powie pan prokurator że 
obojętną jest dla mnie kwest ja seksualnego 
odczuwania oskarżonego. Mam trupa i nóż 
którym dokonano zbrodnię, reszta jest zupeł­
nie obojętną? Jeśli kogoś >.ądzimy za napad1 
rabunkowy, czy obojętną będzie kwestja jego 
stosunków7 majątkowych? Jeśli sądzić będzie­
my kogoś za podpalenie, czy nie podniesiemy 
wówczas kwestji dlaczego podpalił, czy uczy­
nił to z nienawiści, chęci zysku czy hydro- 
manji? Czy kiedykolwiek ograniczała się roz­
prawa do samego technicznego dokonania 
czynu, czy w odniesieniu do motywów popeł­
nionego czynu powiedziano kiedykolwiek „do 
tąd a nie dalej"? Choćby, Wysoki Trybunale, 
te dowody iniały zabierać dwa dni pracy, to 
wyjaśnienie tego punktu jest podslawowem 
dla wyroku. Ja dziś nie chcę przesądzać spra 
wy, nie chcę przewidywać, czy oskarżenie za­
rzuca oskarżonemu ten czy inny motyw, czy 
powie, że motyw7em jest osobista zemsta oskar 
żonego, czy też powie polityczna działalność 
partji, do której należał, czy wreszcie powie, 
że oskarżony to zamaskowany komunista. To 
wszystko są rzeczy na później, ale o ile pan 
prokurator powie „osobista zemsta" to m usi­
my zbadać życie dla poznania, że miał życie 
bez krzywd, że brak było jakichkolwiek pod­
staw do rozgoryczenia a jeżeli „polityczna 
działalność" partji to ważnemi będą wnioski 
dowodowe co do parji, ważnem będzie prze­
słuchanie świadków co do Makabei. A jeżeli1 
ani jedno ani drugie, tylko „zamaskowany 
komunista", to ważni będą świadkowie, jak 
się zachowywał oskarżony w partji do której 
się rzokomo wślizgnął.

„Zamaskowany komunista**
Wysoki Trybunale, nieraz zdarza się w ży­

ciu, że stwarza się jakieś słowo, że wszyscy 
jesteśmy tym słowem zasugerowani. Ukuto 
tuta i frazes „zamaskowany komunista". Czy 
ten frazes coś oznacza, nad tem nie zastana­
wiamy się, jednakowoż ważna rzecz musi być 
podniesiona, jeżeli komunista maskuje się, 
aby wejść do innej partji. to czyni to w pew­
nym celu. Celem tym może być choćby wsą­
czanie komunizmu do tych ciał, do których! 
wszedł. Komunista maskuje się, aby pod pła­
szczykiem tej partji szerzyć swoje zapatry­
wania komunistyczne, i aby tam wszczep'ać 
swoę idee. W  takim razie ważnymi staną się 
świadkowie na okoliczność, jak Steiger zacho 
wywal się, co mówił, jak reagował na roz­
maite kwestje polityczne, jednem słowem waż 
nym będzie każdy ślad, czy on próbował ko-
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gwś nawracać na itlee komunizmu, alo czy w 
inny oposob chciał rzeszyć swoją misję wśród, 
członków danej partji. Więc przesłuchanie 
łych świadków, którzy mają okazać całe życie 
oskarżonego, mają. niejako prześwietlać du­
chowe wnętrza tego człowieka; to przesłucha­
nie pozwoli nom zaglądać do jego duszy, po­
łożyć ręce na jego nerwach, wziąć w dłonie 
jego serce. To przesłuchanie jest konieczne, 
jeśli nie mamy rozprawy zmechanizować i 
ograniczyć do nadania jednego ruchu ręką 
lalki posadzonej na krześle oskarżonego.

Raport policji warszawskiej
Odnośnie do raportu Piątkiewicza wyja­

śniam że twierdzimy, iż nie Swolkien raport 
odebrał, lecz Piątkiewicz i chodzi o treść ra ­
portu. Nie chodzi o to, że Piątkicwicz wymie­
ni tych funkcjonarjuszy, którzy raport złoży­
li, lecz. że my moglibyśmy tych funkcjonarju 
szy przesłuchać. A jeżeli funkcjouarjusze do­
dani do boku Pana Prezydenta zaraportowali, 
że aresztowano niewinnego człowieka i oni 
;wywodzą, że Steiger nie jest sprawcę, to 
muszą oni mieć konkretne podstawy do tego 
i oni nam te konkretne podstawy później po­
gładzą.

Akta sprawy 01szańsk'ego
Odnośnie do berlińskich gazet, ja wiem, że 

gazeta sama przez się nie jest dowodem, ale 
chodzi o łączność z innymi zaofiarowanymi 
dowodami. Mówiąc o tern przechodzę do dal­
szych wniosków prokuratora, powiada pan 
prokurator, że sprawa Olszańskiego niema ża­
dnego znaczenia, bo przecież policja katowic­
ka sama zastrzegła się, że odnośni konfiden­
ci na wiarę nie zasługują. Wysoki Trybunale, 
pan prokurator jest w błędzie, policja katowic 
La nie powiedziała, że konfidenci na wiarę 
nie zasługują, tylko, że ich jeszcze nie wy­
próbowano, i że z tego faktu właśnie ma oka­
zać się, czy oni są wiarygodni, czy nie. Poco 
zresztą mamy dochodzić, czy ten konfident 
był wiarygodny, czy nie. Tak, my wiemy już 
teraz, że to co napisali jest prawdą, przecież 
mówił 011 o rzeczy, która dziś jest już noto­
ryczną. Ja też nie opieram isę na tem, co kon 
fident mówił w drodze poufnej, wiem bo- 
Wien., że istnieją akta policyjne w Bytomiu- 
Istnieją akta sądowe w Bytomiu, gdzie Olszań 
ski był przesłuchiwany jako oskarżony o 
przejście granicy bez pozwolenia i gdzie są 
zeznania jego. Więc, jeżeli pan prokurator 
stawia konfidenta pod znakiem zapytania, to 
mnie się zdaje, że raczej należy mu się teraz 
rehabitacja zupełna, bo okazało się, że to, co 
on doniósł jest prawdą. I nasz wniosek idzie 
,w tym kierunku zaprodukowania z aktów są­
dowych i policyjnych, które są i które istnie­
ją. Przecież minister spraw wewnętrznych 
oświadczył w sejmie pruskim w odpowiedzi 
na interpelację, że te akta są. Artykuły gazety 
berlińskiej stanowią nie dowód, ale poparcie 
dowodów z aktów sądowych.

Wysoki Trybunale! Odnośnie do wniosków 
prokuratora jestem konsekwentny, oświad­
czam, że dla innie niema gi anic w badaniu 
prawdy, dlatego na wszystkie wnioski pana 
prokuratora godzę się. Może być Pasternaków 
na powtórnie przesłuchiwaną i konfrontowa 
ną. Godzimy się też na Warchowiaka z Sam­
bora, mamy już Werchoię z Sambora, będzie­
my mieli Warcholę z Sambora! Ja żadnemu 
Wnioskowi nie sprzeciwiam się.

Warchoł ze Sambora
Wysoki Trybunał uchwałą, która ma za­

paść skoncentruje wnioski obu stron. Koncen 
tracja materjału procesowego ma znaczenie 
ważniejsze, niż wnioski, które w toku rozpra­
wy kilkanaście razy były powzięte. Prziz tę 
koncentrację wniosków obu stron wytworzy 
się sytuacja takiego rodzaju, że Wysoki Try­
bunał będzie mógł powziąć zasadnicze decy­
zje. czy ręczy wiście dzisiejsza rozprawa, któ­
ra  jest jedyną i ostatnią możliwością bezwzglę 
dnego badania prawdy, czy ma w myśl zapo­
wiedzi stać się realizacją tej możliwości, czy­
nią w myśl zapowiedzi stać s±ę zaprzeczeniem.

Tryumf prawdy
Wysoki Trybunale! Swojego czasu, przy 

poprezdniej rozprawie użyłem słowa o „strzę 
pach prawdy". Być może, że sytuacja pracy 
ówcz- snej by i taka, iż wystarczyły te skraw 
ki. aby załatwić tę incydentalną kwestję, któ­
ra wówczas stała pod znakiem zapytania. — 
Dziś nie chodzi już o incydenty, dziś chodzi 
o wszystko. Dziś na slnawki niema miejsca. 
Skrawki prawdy, to niepiawda. Prawdą jest 
cała. Naszem zdaniem, Wys. Trybunale, jest, 
aby ta rozprawa dała pewne uspokojenie, że 
niczego nie pominięto, że wszystko co do praw' 
dy nie pominięto, że wszystko co do prawdy 
prowadzi zbadano i o ileśn.y się żalili, że w 
śledztwie nie zrobiono tego czy owego, to 
Wys. Trybunale, żale te mogą zamilknąć. Za­
milkną też żale o zaniedbaniu wr śledztwie, bo 
żale te mogą opóźnić, ale wierzymy, że nie 
lhogą zatrzymać wykrycia praw'dy. Niejedno 
może być naprawione, niejedno może być na 
prawione przy rozprawie głównej. Ona do te­
go jest. Jedno tylko nie śmie się stać. Praw­
da nie może pozostać poza murami tej sali. 
Jtżeli nic nie puzostanie poza murami tej sa­
li, jeżeli wyrok zapadnie po wyczerpaniu wszy 
stldch dowodów, po zbadaniu prawdy bez 
żadnych resztek, to wyrok ten będzie musiał 
być sprawiedliwym. Ale jeżeli bez wyczerpa­
nia wszystkich dowodów do zbadania praw­
dy wiodących, jeżeli przed tą prawdą zam­
knięte zostaną podwoje tej sali, to ona mimo 
to będzie żyła i będzie działała dalej. Stanie­
my wtenczas przed walką o prawo, a walka 
o prawo ma to do siebie, że skończy się ona 
bezwzględnym trjumfem prawdy. Realizacja 
prawa jest identyczną z absolutną realizacją 
prawdy".

Następnie zabiera głos prokurator, który o- 
świadcza, żc również dąży do wykrycia praw 
dy. Wnosi, aby do rozprawy wezwano świad­
ków i przesłuchiwano Emila Lewickiego I 
Osyrpa na okoliczność, że Lewicki dnia 5-go 
września 1924 był w Skalacie, domu nie opu­
ścił, a zatem zamachu nie popełnił i że do­
niesienie konfidenta niema żadnego znacze­

nia. Odnośnie do Rosolowskiego stawia wnio­
sek na odczytanie aktów z tem, że pod a r  j ró­
żniej akta, które mają być odczytane. Prosi 
również odczytać doniesienie policji nr 553/24 
wraz z protokołem Rosolowskiego z odpowie­
dnią relacją i odezwą.

Na tem rozprawę przewodniczący odracza 
do czwartku.

Retorsja, jakiej sobie życzyć 
należy

WSTRZYMANIE WYDALANIA OPTANTÓW 
POLSKICH Z PRUS.

Berlin. 28. 10. Rząd pruski wstrzymał wydalanie 
optantów polskich z Prus, jako odpowiedź na podo­
bne zarządzenie rządu pclskiego co do optanló 
niemieckich w Polsce.

Niezadowoleni

W arszawa, 28. 10. Sin. Delegacja z Poznańskiego 
i Pomorza przybyła dziś dio prem jera Grabskiego 
w sprawie ostaniej uchwały o wstrzym aniu wysie­
dlenia optantów. Prełnjer zaznaczył deelgacji że nie 
n’a powodu do obaw. Polska nie zrzeknie się na­
leżnych jej praw . Wysiedlenie optantów jest tylko 
zarządzeniem chwilowem.

Wojna grecko-fefcłgarskauiygasa
Sof Ja. 28. 10. Rząd bułgarski odrzucił pośrednie 

IWo rumuńskie w s p r a w i e  konfliktu z Grecją o- 
świadczając. że oczekuje wyniku decyzji Rady Ljgi 
Narodów. \Yoj:>k:i greckie kontynuując strzelaninę, 
powodują nowe ofiar\ w  zabitych i rannych

Belgrad. 28. 10. AOicłles wojskowi angielski, fran 
cuski i włoski otrzymali od swych rządów rozkaz u- 
Oania s,ę w charakterze wojskowej komisji śledczej 
Ligi narodów  na granicę grecką i bułgarską, celem 
zbadania terenu utarczek i położenia miasla Petricz

Ateny, 28 10. PA T . We wtorek dnia 27 bm 
wojska greckie objęły z pov -otem posterun­
ki graniczne, które zajmowali Bułgarzy, W 
dniu dzisiejszym Grecy rozpoczną opróżnia­
nie całego terytorjum bułgarskiego.

Tragedja ojca i syna, którzy padli ofiarą kaprysu 
płockaj i ekscentrycznej damy w filmie p. t.:

Zepsuta kobieta
Z krata.

AKCJA POMOCY DLA ŻYDÓW POLSKICH
Do „Najer Hajntu" nadesłał Szalom Asa z P ryża 
depesze z doniesieniem, że jedna część zebranych 
sum na cele pomocy w7 Ameryce będzie przeznacza­
na dla Żydów polskich.

W IELK I PROCES 25 ŻYDÓW UCHODŹCÓW 
Z ROSJI. Przed łódzkim sądem okręgowym rozpo­
czął się niedawno wielki proces. Na ławie oskarżo­
nych zasiada 30 osób, z lego 25 Żydów którzy W r. 
1019 w Czasie rzezi Żydów na Ukiainde uciekli do 
Polski. Celem uniknięcia prześladowań ze strony 
Władz polskich zaopatrzyli się w osobiste dokumen­
ty jako polscy obywatele. Dokumenty otrzym ali M 
starostwa. W  proces ten są wmieszani ui zecknicy 
starostwa. Proces ma potrwać tydzień. Sąd1 będzie 
przesłuchiwał 7ft świadków.

„CUDOTWÓRCA" — UWODZICIEL STANIE 
PRZED SADEM POLSKIM. Znany w całej PoCsco 
rzekomy cudotwórca „rabin" Berber z Lodtzi, który 
uwiódł w Swoim Czasie wiele kobiet i uciekł do P a­
lestyny, gdzie teraz przebywa, zostanie jefizCZe W 
toku bieżącym na skutek interwencji min. spraw za­
granicznych przywieziony do Polski i wydany wła­
dzom polskim, które wytoczą mu proces,

NA TLE ZATARGU MIESZKANIOWEGO od* 
brał sobie Onegdaj w W arszawie żyOie 50 łet-ii 9t. 
P.ybaklewicz, prezes „Włościańskiego Związku O- 
jswiały" i reda ktor miesięcznika „Miasto, wieś i dwór" 
raniąc przedtem swego prz. ci wnika K&z. M oraw­
skiego, który go przy transakcji mieszkaniowa) oszu­
kał Życiu Morawskiego nie grozi niebezpieczeństwo.

NOWA AGENCJA PO C ZTO W I. Z dniem 1. H- 
stopada br. reaktywuje się agencję pocztową U ja­
nowice powiat Limanowa, Województwo Kraków* 
skie Agencja ta połączona będzie z Urzędsun poczto* 
wym „Lim anowa'.

Z gi*łdy.
— Giełda krakowska z 28 bm. (w nawianie k_rwy 

z 27 bm.) Pol. Bank Przem. 0.13 (0.13), Pot Tow. 
handlowe 0.13 (0.14), Zieleniewski 9.25—9.40 (9.55), 
Parowozy 0.2S—0.29 (0.28), Górka S 70 Tepege 0.30, 
lii -ktrownia Siersza 0.09, Ćmielów 0.24—0.217, K ra­
kus 0.27 (0.25), Chodorów 3.90—4.10 (3.95—4), Ga­
zy ziemne 9.05—10.

Dolar nieoficjalnie 0.02,

« . ° ! e i d a  z d n ia  2 8  b . m . fPA3).
tb a iu ty : Belgia 26 90, Holandja 241-12. Londyn 2t-®3 
? ° 'vĄy ™.rk' 5;9f: Pai-yi 24-91, .'raga 17-76. Sr* ajcarja 
11 ™ Wiedeń 84-39. Włochy 2 69. ■

* e p a ń s t w o w e :  50/o pożyczka konv.ersjj- 
na 431/2, 80/0 pożyczka konwersjjna 70. pożyczki, ao- 
ai'owa v doi. 66'2>', w złotych 39ti*i7. pożvczka kolejo­

wa 85'— "
fiŁccjc, Bank Małopolski Kraków —■1— Bank Prze­

mysłowy Lwów 0-16 Bank /  w. Sp. Zar. Poznali 4-26, 
t uls 6'—, Wild 3-—, Cegielski 0'24. Parowozy 0-3#, 
Zawieicie 7 20. Żegluga u li;, Polskr nana 0-50, Siła 
i Światło 0'17, Ćmielów 0'30, Starachowice 1‘ — Po­
cisk 1-20. Zieleniewski 9'80, Żyrardów 5 40, Chodo­
rów 4" .

C se id c  w ie d e ń s k a  s d n ia  2 8  b . m- (PAT.
Amsterdam 265 , Belgrad 1256, Berlin 16ó70 

Biuksela 3119, Budapeszt, 9923, bul areszt 33 ;, Chry- 
stamu 14!60, Kopenhaga 174' 5, Londyn 343 , Madiyt 
10170, Mediolan 279 \  Nowy Jork 70835, Paryż 29mu 
Praga 2096, Sotja 511, Sztokholm 16950 Warszawa 
117-10—1 1 LiO, Zurych 136, 5. dolary 707-79. belgijskie 
 , bułgarskie 5u6-, d u ń s k ie  , marki niemie­
ckie 1685 . ifłigieiskie 3427,'jugosłowiańskie 1250, nor­
weskie -  - , polskie iloć5 rumuńskie 335, szwedzl e
18750, szwajcarskie 1361' , hiszpańskie lOlćO czeski,; 
20"97, węgierskie 992-, tureckie —.

JłKCjfci Zieleniewski Ilu-, tilesja 14', I anto 158) 
CaL Karpaty 1 3 ,  Galicja 850, Siersza 24', Bank Ma­
łopolski —", Bank Uipot. 4- Tepege -  ".

P a p ie r y  L o k a c y jn e . Austr. renta 2-/7 renta lu 
owa 2"89, losy tureckie 4 'i9. Looenkredit 175 — 

austr. zakł. kred. 126' koleje austr. 353"
żucych, 28. 10 PAT. P aryż 21.65, Londyn 25.14.5, 

Nowy Jork  5.18.7. Bc-lgja 23.30, W łochy 20.05, Hi­
szpan ja 74.30, lloiundju 208.70 Berlin 1.23.7, Wie­
deń 73.15, Sztokholm 139, Oslo 105 i trzy czwarte, 
Kopenhaga 128 i jedna czwarta, Sotja 3.80, P raga 
15.37 i pół, Warszawa 85, Budapeszt 0.72.7, Biabu- 
gród 9.20, Ateny 6.85. Konstantynopol 2.92, Buka­
reszt 2.47 5 Helsingfors 13.07, Buenos Aires 204.
Tendencja spokojna.

— Tym P. T. Prenumeratorom, którzy nie 
wyrównają bezzwłocznie prenumeraty na mie 
siać listopad, wstrzymamy wysyłkę naszego
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KOT\X«CA

Z N A K  T O W A R O W Y

Fabryka ALTESSE-WISŁA s. a . Kraków
zawiadamia, ż« z dniem 1-go iipca br. u ru ch O K Jiłii © J r f z ia ł  w y r o b ó w  w s z e tk f c h
a r t y k u ł ó w  p i ś m i e n n y c h  a wszczególności: BtOtOSCW w oprawie skórzane] i płó­
ciennej, fc ruijOtEOW  w okładkach sztywnych i miękkich, blCflzOw i z e s z y t ó w  L y -
s u n k e w y t h  ( p l p i e r  r y s u n k o w y  s p e i j& E n la  k i e j o n y  i t r w a ły )  o r a z  

w i e l k ą  E j l ł ro l ig s ts  r n i ą  wyposażoną w nowoczesne urządzenia techniczne.
Na życzenia wysyłamy prospekty i cennik.

k o t w i c a

ZN A K  TO W ARÓW  Y

Hus litanii
i pann y (Zyd.) dc dzie- 
I «J lat U. •  I C. Zna­

jomo tć szycia, korepetycji i świa 
decłwa pożądane. Pforwgzarietwo

!. p., drzwi na lawo

fifflha órodaiego wieku, situe- 
Si wuu dzi«lna z kilkuletnią prak 
tyką. poaz«k«je posady gospo­
dyni do towarzystwa alsnjie] pa­
ni, awent. 46 dzieci. Kajlepeze 
polecenia. Zgłossenia pod „M. 
W * do Adm. W. Da.

K R E D t N a
dębowy, bogato rceibiony, 
g a r n łlu r  oeonj »ak >. 
kryty brokatem w stylu 
Ludw. XVI. do sprzedania. 
Ki Itów, 4w Jdnr 10,1. p.

iBlBliptfltoa EETbfftS; £
maszynie ze ełenogrefją, poszu­
kuje zajęcia biurowego. Jofor- 
tnaoji z grzeeiiioiei udziela Dr. 
Wolf, Podgórze, Lwowska 24. 
Telefon 2283.

Administrator
domów,gri.ntdwitp. przyj­
mie emerytowany urzęd- 
niir p*i.stv. , obeznany z 
wszelkiemi przepisami, 
znająoy stosunki miej­
scowe i trudniący się ad­
ministracją domów od lat 
1# zewodowo, obeznany 
z ws.elkiemi przepisami 
podatkowemi. Zgłoszenia 
z zapodaniem objektu i wa 
runku»  pod Energiczny 
administrator" do AJ N.Dz.

?▼ > ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

FORTEPIAN
BLOTHNERA

używany
Dkazylnie cBo sprzedania

w  s k ł a d z i e  f o r t e p i a n ó w

Heleny Sm olarskie!
Kraków, Szawska 9. —  Tel. 4365.

Do pielęgnowania
•horycib i położnie w miejscu, jak i w okolicach 
pol< eaj się dobrze * y ckolona Siostry pielęgniarki

iw Zakład Slestr
K r a k ó w - P a d g ó r s e ,  u l .  J ó z e f iń s k a  29 ,  I . p .  
T e le f o n  N r. 2044 .  R o k  s a ło ż a / i l a  TOTO.

Piwa - Porter - Lemoniady!!!
Wobec coraz szersugo zapotrzebowania na­

szych wyrobów, ctworz.liśmy dla wygody i szyb­
kie] obsługi P. T. OJb rcói orobny bkład piwa. 
porteru i lemoniad, przy ulicy:

Jagiellońskiej L. £.
Oryginalne ceny browarniane. Piwo codzienne 
Swieio flaszkowane.

JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO
HA ZACHODNIĄ MAŁOPOLSKĘ 

Zjednoczonych Browarów Wai szewskich 
P .  F i H A BERr.U SCP I SCHIELE S. f i.

Telefon S208.

[
Kraków, ul. Lwowska 2. —  Tel. 1472

b b n i£ y ły  c e n y  
s z e r e g u  m a te r i a  » «  b u d o w la n y c h .

Prosimy zażądać ofert!

R R I B  S Tflfc ft R E G U L A R N A  K O M U N IK A C J A  S U

Z TRYESTU, WENECJI i BRJNDISI
pospiesznymi i pocztowymi parowcami

do
Lgipłu, @reck, feRStenłyitogtoie,
porlów  syryjskich, egiejskich i morza Czarnego
do In**!! i EJ afekt ego Wschodu.

Informacji udziela bezpłatnie: 
GENE&SLNA AGENTURA TOWARZYSTWA 
WAR$Zft\K A, KRCLEWS,2Cft L. 39.

iWDETŁM 
“ CffllM °

prŁTjmuj«. „

61UR0 0Gł.0SZęH i R5KLAH
H.F/U LEK

KRAKÓW. Bonerowskill.

S k S S « t s s u M ^ t s r % s « t s ł » s s M t N H r  r

I  SZKStil IZRAELICHA IG R O B iiltZ O -lD L H iO l!
»
e p. n :

: „FERMA OGRODNICZA “ |
* Cminy Wyzn. Zyd. w Częstochowie J
•  niniejszem zawiadamia, że *

! KURS ZIMOWY |
| rozpoczął saą 20 października br. Z
l  :
® Zgłoszenia pizyjm uje i informacji udziela 
•  kancelarja Fermy Ogrodniczej w  Czę- 
« Stochowie, skrzynka pocztowa Nr. 18.

&2YBY 1YW I; i
potaniały w Hall rybnej, 
przy placu S M a its k ltr

(od ul. Krowoderskiej)
DZIDEK. TeCefon

S | ^ | | g ^ |  BBER t  l HIGttfCHS %

• s y p i a l n i e  od xt £00 
® jadalnie „  £ f l  
S gabinety „  S( 0 

salony ,, 230
c

s ze trlu  ratach » 
szafy od  zł 100 • 
ł ó ż k a  „  45  •
hrzisrla „  5  *
k u c h n ie  „  200  ?

e

©ras wszelkie m eble najtaniej *

i 1 6 1 . św. Krzyża 3. :
us-eesanwr>

r  r  r

® # 1 ‘  ' i . j t t u t s .  I J S S S S I  I J « S S S S . « <
om

latarek kieszonkow ych, ia ró w «k  
oraz termosów marki „Tfaermorose**

Składy fabryczne i wyłączna sprzedaż na Polskę
TCW ,, HA I.' Dt 0\w O -kK SP O R TO W F

M .  Z A K L I K C W S K I  s p . r o . © .
' J w i k ł s i , Hortensja 6. —  M. 61-18 i 1(1-68.

A

i E L E F C N  2 7 9 .

N o w a  D r u k a r n ia  D zie n n iko w a
W KRAKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L, 7a TELEFON 279.

s *  
« *
I t  
•  •

I

I
e©
55 
• •
SS

I

L

I

przjrinuje wszelkie zan6w ienla w zakres dru- 
: urjtwa wchodzące —  w s itzcg A b io id  cUukl 
• l akowe, kupieckie, przemysłowe, reklamo- 

;, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta- 
t&iiHic, szybko I po cenach umiarkowanych. J

ftedakloi naczelny Dr W. Berkelhammer. — Redaktor odpow.: Zygfryd Moses. Nowa Drukarnia Dziennikowa^ Kraków Orzeszkowej


